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I Srl/tomni/ci Albionu, ~~ Kl/ebJ/ Sloneeznikome, 
Wialnie "F E N I K S" oryginalne 

Najtaniej dostać można w Filji Syndykatu Rolniczego Warszaw- I 
skiego w Łowiczu. 

----------------------------------------------------------------------------

Fabryka odlevvów 

--- i narzędzi rolniczych 

W. SRZEDNIGKIEGO 

]VI. TlI r1łRZYŃS~IEGO 
w L o w i c zu. 

Wyrabia: Nowość- KIERATY NA ŻELAZ­
NYCH RAMACH, młocarnie, sieczkarnie, 
walce pierścieniowe, kultywatory i t. p. na­
rzędzia rolnicze, ramy do okien, MASZYNY 
DO ROBIENIA CEGŁY, oraz wszelkie od­
lewy. 

Ceny przystępne. 
498. 

W pierwszych dniach listopada 
r. b. otwartą będzie w Łowiczu przy 
ulicy Podrzecznej, wprost Koszar 

Mączarnia 
Posiadająca na sldadzie wszelkie 

gatunki mąki i otrąb, oraz razówkę, 
ospę, groch, owies i kaszę jaglaną. 

798-1-1 

HANDLOWO - PI{ZEMYSLO'vVE 

Towarzystwo Wza!emnego Kredytu w bowiezu 
ZAŁOZONE w ROKU 1905-ym 

Przyjmuje Kapitały na lokatę terminową i nD rachunek bieżący na nastę­
pujących warunkach: 

Na rachunek bieżący wypłaca 4°10 
(do natychmiastowego zwrotu) 

Z terminem półrocznym 6°10 
61

/2 

~olo 
Z terminem rocznym 
Z terminem dwuletnim 

Rada Towarzystwa: Prezes Tatarzyński M., Ficki A1., Zelechowski M. 
:Markowski S., Blum 1., Wyrzykow8ki A, Liberman L., Schmidt E., 

Stanisławski S., Wekstein A. 
Zarząd Towarzystwa: Michał Wekstein, Franciszek Hoppe, Franci­

szek Gątkiewicz. 
Biuro Towarzystwa czynne codzień (oprócz niedziel i świąt) od lO-ej rano 

do godziny 2-ej po poł. 

p r z y U I i C Y W j a z d o w e j p r o wad z ą c e j d o K o I e i. 

K A L E N D A R Z. 

t Piątek Wigilja. ~ymfronjusza i Olimp. 
Sobota Wszystkich Swiętych. 
Niedziela Jerzego B. W. 
Poniedziałek Dziell Zaduszny, Huberta. 
Wtorek Karola Bor. B. W., Witalisa M. 
Sroda Zacharjasza i Elżbiety. 
Czwartek Leonarda W., Feliksa. 

*) Św. Wolfgang, biskup, potomek dostojnE'j 
rodziny, urodził się w Reutlingen w Szwabji, około 
915 r. Wychowany w klasztorze w R eichen/iu, 
kierował czas jakiś szkołą I<atedralną w Trewirze, 
poczem wstąpił do zakonu Benedyktynów w Ein-

siedelu. Ćwiczył się pilnie w doskonałości, poś­
cił, umartwiał ciało i przepędzał noce na modli­
twie. Po powrocie 7. Węgier, gdzie pracował jako 
misjonarz, otrzymał nominację na Biskupa Ratys­
bony. Jako biskup bardzo gorliwie pracował dla 
dobra kościoła, objezdzał dyecezję swą, wygłaszał 
wszędzie kazania. Restaurował klasztory, załozył 
klas _tor Benedyktynek Św. Pawła i uczynił ksie­
nią tegoz Brygittę, córkę cesarza Henryka II. 
Przystał na odłączenie od swej dyecezji krajów 
czeskich i na utworzenie osobnego biskupstwa w 
Pradze. Ustąpiwszy z godności biskupiej w roku. 
9S0, przeżył pięć lat jako pustelnik w Falkenstein 
nad Attersee (zwanem obecnie jez iorem św. Wolf­
ganga). Do dziś pozostały tam ślady jego poby­
tu i wznosi się wspaniały kościoł do którego odby­
wają się liczne pielgrzymki. Po roku 985 podjął 
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się Święty wychowani-a czworga dziatel< k~ięcia 
Henryka, W podróży swej do Austrji zachorował 
na febrę, wtedy kazał się zanieść do oratorjum św, 
Otmara w Puppingen, i tam pl zyjąwszy Ś ś. -Sakra­
menta, zmarł pobożnie dnia 31 października 994 r. 
Relikwie jego spoczywają w kościele st. Em'mera­
na w Ratysbonie, Bóg wsławił go licznymi cudami 
za iycia i po śmierci, w 1,1znaniu ktbrych zaliczony 

plami i padały one jako łzy gorzkie, Odeszłaś, siosłl'o ... 

rzęsiste. . . . . 
Pod zimnym kamieniem 

jest Wolfgang w poczet Swiętych, X,*** 

A W dusr.y mej jęk ten trwał, i w spoczywasz cicho. A noc cię otacza 

umysł się :wgryzał, i serce targał... swym czarnym płaszczem, a chłód swym 

aż Chrystus f(,zpięt~r na krzyżu cmen- [ramieniem 

tarnym wyrzekł te słowa: i Cisz,a, Spokój, któt'e śmierć przeznacza. 

Glos omen/urn!! "J Hm kresem waszym i odpocz-
nieniem _ Czy nic nie słyszysz? Na twym grobie klęczę 

Ciemno wszędzie - głucho wszędzie: 
Co to będzie, co to będzie? 

(Dziady - Mickiewicza) 

A od ziemi szedł jęk, jęk strasz­
ny - jako grom, to nie ból jednego 
serca, to nie głos jednej piersi, ale 
to jęk tysiąców. 

Od ziemi szedł jęk, a nim skarżyli 
się ci, l\tórym śmierć życia ell'ogę 

w połowie przestąpiła, dalekie kreślili 
szlaki, górne znaczyli ceJe:-w poło­
wie kresu dobiegIL 

Od ziemi szedł ięk, a nim skar­
żyli się ci, co tęczowe śnili bi'lśnic, 

a śmierć im wątek marZeIl przerwała. 
ci, co wsłuchani w piosnl{ę czarowną­
zgrzyt śmierci posłyszeli. 

Od ziemi szedł jęk, nim sl\al'żyli 

się ci, co ból i miłość milionów wchło­
nęli-a ból wśród ludzi jeszcze wciąż 
tnvał, a miłości w nich nie było. 

Od ziemi szedł jęk - j potężniał-­

i łzami nabrzmiewał, aż drzewa zaszu­
miały i rzuciły ku ziemi ostatnie listo­
wie, a mgła wieczorna opa4ła 1\1'0-

Książe Józef 
Poniatowski. 

Jam źródłem nadziei i dobra na­
grodą -

\Yszechmiłości tchnieniem i bólu 
osłodą" . 

I scichł jęk ziemi, a bezlistne ko­
nary zaszeptały: 

"W szystko próżność krom Boga". 

E1110. 

PAMr~CI SIOSTRY. 
(W pierwszą rocznicę 
przedwczesnego zgonu), 

Odeszłaś, siostro... w kraj jakiś daleki, 

nieznany ludziom, a tak sercu bliski. 

Nie! nie odeszłaś. Przymknęłaś powieki 

i śnisz li pl'zaszłość, przeszłość-od kołyski; 

Od lat dziecinnych, które się rozwiały 

i pl'lemillęły, choć tak drogie były 

aż do młodości cudnej, złotej - całej, 

którą zabrałaś z sobą do mogiły. 

giem w dniu 18 lipca (odznaczył się Ta­
deusz Kościuszko męstwem i znajomością 
sztuki wojennej i do wawrzynów zdoby­
tych W Ameryce, dodał występ w tej wal­
ce. Polegt Palmenbach jenerał strzelcóW 
konnych rosyjskich). 

(Ct'ąg dalszy). Król nie dawał żadnej pomocy, prze-
Armja ukraińska liczyła zaledwie 17,068 ciwnie przechylał się na stronę Targowi· 

d cy. Wobec tego stanu rzeczy, napróżno 
lu zi, to też Książe Poniatowski, gdy wy- dzielne zastępy kozaków hukaly: "Bat'ku 
padło mu zmierzyć się z nieprzyjacielem, Josype! l1a armaty wiedż!" Książe józef 
czując, że jego współtowarzysze broni, odrzekł: 
Jan Henryk Dąbrowski, Tadeusz Kościu-
szko, józef ZaJ' ączek, posiadaJ'ą WięceJ' ,,0, jui z lIińskim, Wielhorskim, Kośeius2ką 

Nie skoczę wichrem z moją białonóżką, 
dOŚWiadczenia od nierlo, prosil króla "aby WolaJ'ąc do ,. L' I 'I " .5 nIeJ:" ec na wroga, ee .... 
powierzyl dowództwo bieglejszemu wo- - (Or-Ot. 
dzowi". Już i W roku 1790 zwraca! uwa- i z obozu w Kurowie wysłał list do Króla, 
gę: "Uczyłem się przez lflt 11 stużby obo- peten wyrzutu, boleści, błagania, ażeby 
zowej, być poslusznytll i wykonywać szyb- z Targowiczanami się nie lączyl: "Gdy­
ko i dokładnie rozkazy dawane mi przez byś Wasza Królewska Mość, na początku 
starszych, może doszedłem do tego, że tej kampanji, był poruszy! kraj cały, sia­
potrafię z dobrą wole) i rozumnie prowa- dając na koń ze szlachtą, uzbrajając mia­
dzić pulk W ogień, ale nie mialem czasu sta i dając wolność chlopom, wystąpił 
dojrzeć na generała komenderującego otwarcie, albobyśtJlY zginęli z honorem, 
i pozyskać dość WiadOtIlości i talentów albo Polska byłaby mocarstwem... Wola 
11a zapelnienie tak ważnego miejsca". Waszej Królewskiej Mości slużyła I1am 
Lecz to nic nie pomoglo. Książe Józef dotąd za prawiclto i zawsze służyć będzie, 
został W dalszym ciągu naczelnym dowód- lecz ta wola być nie może i nie jest, 
cą zbrojnych sit polskich i otoczony ze- aby wojsko nie pobite, żeby naród szla­
wsząd przez niechętnych włościan, zdra- chetny, leby król roztropny, mial się pod­
dzany przez swoich, zmuszony był w naj- dać pod jarzmo kilim wyrod7l)'ch obywa­
Iliedogodniejszych ' warunkach, prócz mnó- teli, I<tórzy chcą na nas kłaść kajdany 
stwa utarczek stoczyć dwie krwawe bitwy; i okryć nas cechą Wiecznej niesławy. 
jedną - pod Zieleńcami dnia 18 czerwca Podłość zniżenia się aż do zdrajców Oj-
1792 roku, która trwała od godziny 7 zra- czyzny, byłaby grobem naszym". 
na do 5 po południu (dowodzili: Czapski, już w Lubarzu od Seweryna Rzewu­
Stanisław Mokronowski, Pouppart i lvii- skiego, Książe Józef otrzymał rozkaz­
chał Wiełhorsl<i) i pod Dubienką nad Bl!· ażeby z wojskiem swym połączy! się 

i wołam, wołam ... całą duszą zwę cię! 

Serce stalowe ściskają obl'ęcze 

i ból, ból silny jak śmierć, jak przeklęcie ... 

Nie słyszysz ... darmo. 

W dal, w dal kędyś siną 

lecą me myśli przesmutne, tęskniące ... 

A na gt'ób zwolna z oczu mych łzy płyną­

a głaz wciąż zimny, choć łzy tak gorące. 

Derwid. 
18 października 1913 r. 

Uroczystość 

ku czci ~5. Józefa. 
W IC!'nkowie w przeszłym tygod­

niu odbyły się uroczystości dla uC'z­
czcnia stuletniej rocznicy naszegu bo­
hater.a. Przy wspaniałej pogodzie 
w niedzielę z rana VI' obec nieprzeli­
czonych tłumó\v, odbyła się na Bło­
niach uroczysta msz?, celebrowana 
przez profesora uniweJ'sytetu ks. Kra­
marczyka, kazanie "'ygłosił ojciec re­
furmat Janicki. 

z żołdakami konfederacji TargOWickiej. 
Książe z godnością odrzuci I hańbiące go 
polecenie udzieliwszy taką odpOWiedź: 

"Odebrałem pismo waćpana pa'1ie Rze­
wusld, nad którym dlugo myślałem, co 
ma znaczyć i czyli mam Ila nie odpowie­
dzieć. Lecz człowiek poczciwy nie ukry­
wa swych myśli, wzgarda dla podłych jest 
lego p1't7Z01dlem/, tak i ja dziś z waćpa­
nem postępuję... Ci którzy śmieli dlo 
swej dumy i miłości własnej zaprzedać 
krew współziomków, są ohydą narodu 
i zdrajcami Ojczyzny/" Zarówno wszyscy 
oficerowie i wielu żołnierzy na tym liście 
się podpisali. Książe Józef Królowi zda l 
raport, pisząc: "Dozwól nam raczej - z~i­
nąć od oręża przeciwników naszych, lecz 
nie poniżaj llas Najjaśniejszy Panie, 
równając z odstępcami". Lecz ani skła­
dane raporty, ani uzasadtlione protesty, 
ani rozpacz przebijająca się z każdego 
listu Księcia, ani przedstaWienia osobiste 
Stanisława Mokronowskiego i Michała 
Wielhorskiego, nie zmieniły usposobienia 
króla Stanisława Augusta: do obozu Księ­
~ia józefa wyjechać nie chcia!" dnia 23 
tipca z TargOWicą się połączyi i wy­
dal rozkaz wstrzymania krokóW wojennych. 

"Zaklinam Waszą Książęcą Mość i ca­
le pod komendą jego zostające wojsko, 
na tę wierność, której daliście mi tyle 
tak chwalebnych dowodów, abyście mnie 
osobiście, a, co Większa, calej Ojczy­
zny nie podawali w najWiększe nie­
bezpieczel'istwo, a raczej w ostatnią nie­
wtrącali zgubę, sprzeciWiając się temu, 
com ja już przyrzekł, to jest: że przesta-
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o goctzinie 12-ej w południe v,ry- " 'w zebnmych na błoniach raszyli­
ruszył n-a \Vawel olbrzymi pochód skic11. 
z "·lencami. Poprzedzane przez or- Delegaci zakordonowi kroczyli 
ki estry postępowały różne delegacje w wielkiej grupie razem z przedsta­
krajowe i zakordonov,re, przeszło t y- wicirlami Lwowa i Kralcowa i sena­
siąc skautóy,r, polowe drużyny sokole, tem wszechnicy Jagiellollskiej, otocze­
delegacja LW0wa, przedstcn;viciele ni lasem chorą.gwi cechowych i sztan­
wszystkich towarzystw rolniczych, darów stowarzyszeń krakowskich. 
300 górali, banderja krakusów, t y- Po południu clziesiątld tysięcy 
siączne zastępy sokołów pieszych, kon- osób, podążyły na plac wyścigowy, 
nych i różnych organizC1cjL gdzie odbyły się ćwiczenia sokołów i 

Pochód cały okrążył Rynek i slde- skautów. (h,,'iczenia skautów wywo­
rował się ku katedrze ' wav"elsldej. lały prawdziwy entuzjazm. 
Ka Wawelu przemawiali: prezydent 'vYieczorem odbyło się w teatrze 
miasta, doktór Leo, rel{tor w szecbni- miejskim uroczyste przestawienie pa­
cy Jagielolls1dej dr. KostanecJd; prot. miątkowe. Grano wspomnipnie dra­
wszechnicy lwowsldej Starzyllski imatyczne Mossoczo'v\'cj, ,J(siąże Jó­
prezes "Straży polskiej", tltraszewski. zei·'. \Yieczór zagaił przemówieniem 

\V krypcie kate'dry pięknie ubrany artysta malarz, poseł Włodzimierz 
sarkofag księcia Józefa tonął w powo- Tetmajer. Stanisławski deklamował 
dzi wieńcó,,, i kwiatów. \Y całym wiersz okolicznościo,vy poety, nie 
mieście panował nC1strój podniosły. chcącego \\'yjawić nazwislw, pocz.ym 

Gdy przechodziły grupy królc\via- odegrano "Pieśll legjunów", której pu-
blicznoŚĆ wysłuchała, stojąc. Sród ków, wielkopolan i ślązaków zasypa-

no je kwiatami. Pozl1alis](ą radę na- widzów panował nastrój niez" ykle u-
rodową reprezentowali posłowie: Nie- roczysty. \Y teatrze obenych było 
golewsld i Łaszewski; Z\\'iązelc solw- wielu gości z I(ról~stwa. 

'D O ludzi. 

- Nie kalajcie mojej ŚWiątyni - nie 
gaście pochodni, plonących w zlotych 
umbrach przed ołtarzem prawdy. 

" 
~ Odejdźcie odemnie wy wszyscy-

nieznający tajemnic Duszy - wy z wybla­
dlą twarzą, z chorą, znieprawioną krWią. 

- Zostawcie mnie z nim- Kaplanem 
ŚWiatła - tym, co dał mi księ.gę przyka­
zań i nowe prawa utworzy!. 

- Cicho... Cicho ... jeszcze nie odjął 
d/oni-jeszcze nie ukończy/ świętego po­
mazania, a wy idziecie już - wy, brutalni, 
obcy, zagalwanizowani. 

- Cicho... Oto odbywa się święto 

całopalenia - gaśnie wszystko, co dawne 
i złe-a dusza, jak piękny kWiat, wyrasta 
z popiołów. ·Z ogniowych płomieni·wy­
lania się najczystsza istota duszy, ta nie­
Widzialna i nieprzeczuwalna, na którą nie 
mam imienia. 

- Cicho... nie kłóćcie aktu odrodze­
nia. Ja przyjdę do was-jak cichy aniol­
przyniosę Piękno i Dobro - ~ rzyniosę 

ŚWiatlo i Brzask - przyjdę i wstąpię do 
waszych dusz na złotych promieniach 
slońca-i na strunach waszych najczulszych 
położę palce artysty - Twórcy - zagram 
Milości bratniej pieśń-Wyzwolenia, WOI-
ności pieśń. 

Sluchajcie: 
Uczynię was ludźmi - uczynię cud -

w wasze martwe cia la tchnę ogień czy-

łów wielkopolsldch - poseł Bernard 
Chrzanowski;· z.iemian c', ęstochow­
skich - Stanisław Ziółkowski; radom­
skie Tow rolnicze - Antoni Bieliń­
ski; entuz.jazm wywołała grupa W::1r­
szawian z wiellcem. Sokoli bytom­
scy nieśli wieniec srebrny. Taki sam 
wieniec przynieśli sokoli [Joznmiscy. 
Rodzina l{siążąt CzetwertYliskich, 
Ludwik Górski i proboszcz raszylls1d, 
ks. Gurbillsld, nieśli wieniec z kwia-

- Odejdźcie odemnie wy, nie rozumie- stego Życia. 

niemy wojować i że wraz ze mną wojsko 
Rzeczypospolitej przystępuje do konfede­
racji, powagą i interpelowaniem Imperato­
rowej zaszczyconej. Jest nieodbita po­
trzeba aby rozkazy moje by/y wykonane 
nieodwołalnie. Inaczej popadłbym plamie 
zlej wiary, CI zemsta - zniszczeniem kraju 
i osobistą zgubą zostałaby oznaczoną. 
Gdzie ja jestem, gdzie będą ze mną, tam 
honor ich zaWsze będzie ocalony". 

W ódz-rycerz, oburzył się na niecne 
konszachty i postępowanie s~ryja. W obo­
zie przyszlo do scen gwałtownych. Znaczna 
liczba oficerów "marszczyła brew i oka­
zywala rozpacz dziką". Gniew, długo ta­
jony w szeregach, jednym wybuchną/ pło­
mieniem. Wzburzeni jednozgodnie ofia­
rowali Księciu nieograniczoną władzę nad 
wojskiem, z gotowością slużenia dalej 
nie~zczęśliwej Ojczyznie. Książe Józef 
i teraz nie czul się na sitach wziąć na 
siebie odpOWiedzialność za losy kraju, 
i wlnew królOWi prowadz!ć wojsko na 
życie i śmierć - do boju. Zal zrozpaczo­
nych stara! się uspokoić a następnie z ca­
łym korpusem oficerskim (dwustu jenera­
łów i oficerów - Kościuszko, MokronoW­
ski, Wielhorski, Zajączek i inni), z/ożył 
swe godności i zażąda! dymisji, zawiada­
miając króla w ten sposób: "Gdyby by/y 
wyrazy dość mocne na okazanie ci roz­
paczy, którą dusza moja napelnioną zo­
stala, wybrałbym je wszystkie, przeko­
nawszy się z własnego Twego listu, że 
łączysz się (z TargOWicą)... Wielki Bo· 
że, czegóż doczeka lem ~ię tego dnia 
nieszczęśliwego. Móglżebyś wahać się 

jący tajemnic duszy-odejdźcie i nie mąć- Dam \'Jam wszystko,- bo ja pOSiadam 
cie skupienia ciszy-nie dotykajcie duszy, wszystko.· 
brutalnemi dłońmi nie niszczcie I,wiató"" Tylko odejdźcie teraz-odejdźcie. Nie­
moich ogrodów i łąk-nie depczcie won- chaj rozpromienię mą duszę - niechaj 
nych traw-nie łamcie zielonych, bujnych, !l2rZejdę przez piekło, czyściec i niebo -
młodych pędów. Zostawcie mnie samą. niechaj wezmę was wszystkich w siebie-

Najjaśniejszy Panie wybrać raczej chwa­
lebny zgon". 

"Serca rycerza ciężka chwila taka, 
Kiedy z karnością musi toczyć bój. 
Alem ja pierwej miano .mial Polaka. 
Zanim o królu, wdziałem mundur Twój! 
Twarde te słowa niech mi Bóg rrzebaczy! 

Nie mogąc umrzeć, jako bohatery, 
Dla ciebie królu i Ojczyzny swej, 
Z listem ci moje odsyłam ordery, 
Te, które wszystkie miałem z łaski twej, 
Z jednym się tylKO rozstawałem długo: 
Z krzyżem V i r t u t i zdobytym zasługą, 
Ten mi do trumny kiedyś włożyć chciej! ." 

(Or-Ot). 
Stanisław Szczęsny Potocki, generalny 

marszałek konfederacji, poleci/ hetmano­
wi SewerynOWi Rzewuskiemu, by odebraI 
od wojska przysięgę na wierność konfe­
deracji, Książe Józef rozpisał do wszy­
stkich korpusów, które przedtym pod jego 
pozostawały rozkazami, cyrkularze potę­
piające czyny targOWiczan. "Przykład 
niesubordynacji, jaki nam daje strona 
przeciwna, nie plami umysłów naszvch. 
Polecam wam, kochani towarzysze, po­
raz ostatni tę cnotę i zapewniam was na 
zaWsze o szacunku moim i przywiązaniu,­
tak jak względem nt·ch nie mogę się 
wstrzymać od wyznania, że wiekuistą bu­
dzą we mnie ohydę". " 

Po rozesłaniu tej odezwy, Książe 
Poniatowski zrzuci! mundur. Nie po­
mogly zaklęcia i prośby królewskie, 
pożegnawszy się z wojskiem, które 
piękny wręczylo mu adres, opuści/ 
kraj i udał się zrazu do Czech, do 
zamku swej matki, następnie wyjechal do 
Wiednia. Staną/ tu przy końcu 1792 roku. 

Z okazji Nowego roku 1793 Stanisław 
Szczęsny Potocki dumny magnat o któ­
rym lud śpiewa: 

"Oj ty Pane Potocki, wojewódzki synu, 
Zachubyweś Polszczu, Litwu, Ukrainu". 

pragnąc zjednać sobie popularność, roze­
sIal do armji cyrkularze z powinszowa- . 
niem, przyczem sądząc że mu wszystko 
wolno, w ubliżający sposób odezwał się 
o jej byłych wodzach, "którzy zdaniem 
jego - niepotrzebnie woj sIw na pogrom 
narazili". Lecz wojsko dobrze pamięta­
jąc kto byli jego wodzowie i na jaką 
cześć i uszanowanie zaslużył Książe J ó­
zef, ten rycerz bez skazy, odpowiedzieli 
w ten sposób: 
,Przestań tykać Józefa, innyć dla żołnierza, 

On jest godzien serc naszych, tyś godzien pręgi e­
trza t"~ 

_ Między Potockim i Księciem wywiąza­
la się korespondencja, następstwem któ­
rej miał być pojedynek. Potocki o zaj­
ściu tym zaWiadomił króla. Wdał się 
w tę sprawę Jan Jakób Sievers poseł 
pełnOmocny cesarzowej Katarzyny II, prze­
bywający przy królu polskim w Warsza­
Wie i Razumowskij, petersburski minister 
zażąda! od władz austrjackich, nie tylko 
wydalenia Księcia Józefa z dzielnic ce­
sarstwa, lecz zarazem polecił, generalno­
ści konfederacji targowickiej, p%żyć 
areszt na jego majątku ruchomym i nie­
ruchomym. 

Protestowal przeciw temu Książe, 
wreszcie musiał uledz i w lipcu wyjechaŁ 
do Brukselji, gdzie przebywala siostra je­
go hrabi na TyszkiewiczowD. 

(d. c. n.) Zellon. 
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a, stawszy się wami , przyjdę do was i dam 
to, na co czekacie od wieków. 

A teraz pozwólcie mi p ozostać samej, 
z duszą moją . Niech się dokona ofiara 
całopalenia-niech moją purpurową krwią 

zaplonie śTPierci stos.-Z ognia, plo mieni, 
popiołu wykwitnie najczystsza, najbielsza, 
najszczytniejsza Dusza. 

Ta, co da wam Nową Miłość, nowych 
Proroków-która ukaże wam znów Boga­
Tego, którego mało znacie -

Prajedynego - Twórcę ŚWiatła-
Ja to uczyni ę wam-tylko dziś zostaw· 

cie samą-
Cicho ... 
Na stosie płonę ja - purpurowa krew 

na iskrach tli­
Ja gorę­
Słuchajcie: 

Kocham was! 
Marcela. 

Gdy umrę. 

Gdy umrę szukajcie mogiły 
Wśród z!amóW posępnych i skal, 
Za życia . mię kWiaty pieściły, 

Za życia mi dosyć gaj ~ral. 

Gdy umrę , nad martwą mą głową 
Ja nie chcę traw wiotki ch i drzew, 
Ja nie chcę by nocą maj o wą 
Słowiczy do życia zwał śpiew. 

Ze snu by mię wiecznie budzily 
Łzy rosy wiosennej, wop bzów, 
Więc chcę ja kamiennej mogiły, 
Bez chęci do życia i snów. 

O znajcie pustynię ka mienną, 
Wszak w duszach i sercach ją znam 
I skroń moją bólem brzemienną 
Na wieki zaryjcie ją tam. 

dłoń straszna czasu co zmienia 
I z życia wysysa wciąż zdrój, 
Niech zrobi mnie cząstką kamienia, 
Co kryje od wieków grób mój. 

Niech pierś mą wśród chłodnych grani­
Oplecie pełznących mchów rój [tów, 
I burza wśród łkań swych i zgrzytów1 

Niech wiecznie omija grób mój. 

I tylko gWiazd sennych plejada 
Niech czasem zabłąka się tu, 
I niechaj chwilami mgła blada 
Odświeży piekący znój snu. 

Niech mchy me nie więdną od znoju 
Jak serca uWiędły dziś wam, 
Niech śmiech wasz nie mąci spokoju 
Co w grobie z kamienia go mam. 

jerzy jankowskz·. 

Poznajmy Nasz hud. 
Czemu szukamy Wrażeń zagranicą, 

czemu zachwyLamy się życiem Tyrolczy­
ków, Bretonów, Włochów, wychwalamy 
ich kulturę, podziwiamy piękne stroje, 
jesteśmy dla nich wyrozumiali i hojni. 
A dla czego prawie nigdy nie wspomina-
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my z uznaniem naszego polskiego ludu? 
Rzecz prosta: przyzwyczailiśmy się ślepo, 
bałwoch~alczo chwalić cudze, a swoje, 
nie pOWiem ganić, ale ignorować. Ci co 
często pozwalają sobie na dłuższe wycie· 
czki zagranicę, znając nieomal każden 
rys charakterystyczny ludów z południa 
i zachodu, ze wstydem muszą przyznać, 
że ludu naszego, jego obyczajów, jego 
myśli, dążeń ni stanu kultury nie znają; 
a przecież życie wieśniacze jest u nas 
bardzo piękne, szczególniej tam, gdzie 
oświata wcisn ęła się już pod strzechy. 
Mało jest jednostek, poświęcających się 
dla ludu, dla tych naszych kochanych 
wieśniaków, którzy przecież tworzą lWią 
część naszego społeczeństwa. My jeste­
śmy śWiatłem, a oni siłą, należy Więc te 
dwie rzeczy złączyć, żeby utworzyć naród 
silny i OŚWiecony, któryby się nie ugiął 
pod nawalem klęsk i niepowodzeń. Rzu­
cajmy Więc światto w te ciemne masy, 
a bierzmy od nich miłość do Ojczyzny 
i ten nieugięty hart ducha. Czym więcej 
pozn <'l wać będziemy te szare masy nasze· 
go ludu, tym więcej je umiłujemy, a tylko 
miłość daje siłę do poświęceń! ... 

I nie m.asz dla łnnie ukojenia! 

Wszędzie gdzie oczy padną moje, 
Widzę ból wielki, ciężkie znoje 
I wszędzie tylko mogił wiele, 
A sm ętek mgłami ziemię ściele ... 
I nie masz dla mnie ukojenia, 
Gdy WIdzę braci mych cierpienia! 

W nędzy poczęci bracia moi, 
Żaden cierpieniom nie ostoi, 
A żaden promieri szczęścia nowy, 
Nie spadnie na ich smutne głowy, 
I cierpieć muszą ciągle, stale, 
Aż nie zasiądą w Wiecznej chwale! 

Bo tych co cierpią tu na ziemi, 
Sam Chrystus nazwie braćmi swemi. 
Więc chociaż płaczę nad ich dolą, 
Ich łzy mi ciężą, rany bolą, 
Czuję w mej duszy dziwne drżenie, 
Bo idzie dla nich ukojenie!... 

Nina. 

s Z C Z ę Ś C i e. 
poświęcam p. M. D. 

Gdy jestem młody-marzę ... i szukam 
swego szczęścia i miłością go darzę. 

Szczęście moje - to wiara, że lepiej 
nam będzie, że zniknie snu mara! 

Szczęście moje - to hasło, które żyje 
w ludzie i które nie wygasło: - "zbaWie­
nie łeży w trudzie"! 

Szczęście moje - to kraj, com jego 
jest synem, bo w nim Widzę swój raj. 

Szczęście moje-to Bóg, co ojczyznę 
chroni, co ma Wiele swych sług! 

Szczęście moje-to Pani, to Marysia­
dziewica, jej wszystko złożę w dani! 

Władysław Nawrocki (Podczaszy). 

J(ro'li/(a l11 iejscOwa. 

+ "Łowiczanin" przed sądem. W ubie· 
głą sobotę sąd okręgowy warszawski na 
kadencji swej w ŁOWiczu, rozpatrywał 
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Swój do Swego! 
W dniu 8 października r. b. otworzy­

łem w Łowiczu przy ulicy Podrzecznej 
oM 356 wprost pOWiatu skład węgla, drze­
wa, koksu, cementu, wapna, nawozów sztu­
cznych oraz narzędzi rolniczych -- uprzejmie 
proszę p. p. kupujących o poparcie nowej 
naszej placówki. 

782-3-3 

Z poważaniem 

gabryel Skowroński. 

sprawę wytoczoną redaktorOWi naszego 
pisma przez utrzymującego karczmę 
w Zdunach, Andrzeja Silkowskiego. Szcze­
góły sprawy były następujące: W oM 27 
"Łowiczanina" z roku 1912 pomieszczoną 
byla korespondencja z gminy Bąków, 
podpisana przez "Gminiaka" w której 
tenże donosi, iż rok temu na zebraniu 
gminnym pełnomocnicy gminni przedsta­
wili zebraniu, że istniejący w Zdunach 
tak zwany dom Zajezdny, a właściwie 
najzwyczajniejsza karczma, szerzy zło, 
a szczególniej pomiędzy młodzieżą, która 
się tam w straszny sposób rozpaja. Ze­
branie gminne znaczną Większą glosów 
postanowi/o, aby poczynić starania u od­
nośnych władz, aby ową karczmę w Zdu­
nach zamknąć. Dalej korespondent do­
nosi, że z jednej wsi parafji Zduńskiej 
17-letni chłopiec odsiaduje Więzienie za 
systematyczną kradzi eż swemu gospoda­
rzowi blizko stu rublI, które następnie 
przepijał w karczmie ze swemi kolegami. 
Jakkolwiek karczmarz Silkowski nadesłał 
przez osobę trzecią do redakcji odpo­
wiedź przeczącą powyższej koresponden­
dencji i tWierdzącą, że karczma jest in­
stytucją dobro jedynie szerzącą i chociaż 
redakcja w imię bezstronności ową ko­
respondencję umieściła, to jednak nie 
2.adowolony tym, zwrócit się do redakto­
ra z żądaniem wyjaWienia nazwiska Iw­
respondenta by go ukarać sądownie. 
Redaktor żądaniu temu kategorycznie od­
mówił, motywując odmowę tajemnicą re­
dakcyjną. Karczmarz zwrócił się do pro­
kuratora z, żądaniem zmuszenia redaktora 
do ujawnienia korespondenta, lub też 
o ewentualne ukaranie redaktora, za przy­
czynienie mu nietylko obelg w druku, 
lecz w wyższym stopniu szerzenie publi­
cznie w oznaczonym piśmie przeciW nie­
mu oszczerstw, z obmyślonym z góry za­
miarem przyćmienia jego honoru i dobre­
go imienia, a to umyślnie w celu przy­
czynienia mu (Silkowskiemu) materjalnej 
szkody. Sąd okręgowy rozpatrzywszy się 
w spraWie - nie znalazł w koresponden­
cjach cech przestępstwa i redaktora unie­
Winnił. 

+ Emigracja. Zajmujący różne stano­
Wiska, przeważnie niższe, na kolei W. W. 
w Kaliszu, stali mieszkańcy ŁOWickiego 
masowo emigrują do Ameryki. Są to 
przeważnie zwrotniczowie, ustaWiacze, spi­
nacze, stróże, oraz wszelkiego rodzaju 
robotnicy już linjowi, już ekspedycyjni. 
Pierwsza part ja wyiechała jeszcze w kWie­
tniu, druga w czerwcu, a trzecia w sierp­
niu, obecnie wybiera się znoWu kilku. 
NajWięcej emigrujących pochodZi z para­
fji Bąkowskiej, Zduńskiej i sąsiednich, 
o czym świadczą nazwiska: Galaj, Fran­
kowski, Zimny, Rześko i in. Naturalnie 
główną przyczyną emigracji W pierwszym 
rzędzie jest marne wynagrodzenie, które 
przecięciowo wynosi od 80 k. do 150 k., 
następnie brak nadziei na awans ze wzglę­
du na politykę obsadzania lepiej płatnych 
stanOWisk przez rosjan. W braku kandy-
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datów na powyzsze stanoWiska, obecnie trakcie dojeżdżając do szosy, droga jest 
zarząd kolejowy byt zmuszony podnieść niemożliwa, dziura na dziurze wodą zala­
wynagrodzenie w niektórych wydziałach. na, furmanki z burakami się przewracają. 
Większość emigrujących ma krewnych W Oto fornal z Psar wywróci! się z 15 
Ameryce, którzy osiedlili się tam przed korcami buraków, które w wodzie pozo­
kilkunastu laty, wybór przeto miejscowo- stały. Takie to są drogi W naszej gminie, 
ści był zgóry zdecydowany. B. chyba nigdzie się coś podobnego nie 

. ., '. .znajdzie. Droga ta należy do Bielaw + N!eurodzaJ ka~tof": W roku ~Iezą- i już kilka razy podobno wójtOWi na to 
.cym KSięstwo nawiedziła klęska nleuro-
dzaJ'u kartofli tak że wi k ., \.\ 'w zwr.acan.o uwag~, ale. zaw~ze .bez skutk~, 

" ę szosc ~o ni {? moze WięC choc takle opisanie W Łowl-
zebrała od 2 do 15 korcy, czylI mniej, .. ". " 
niż posadzono. W jednej z większych czanlnle pomoze. Stal)' prmumerator. 
wsi, np. w gminie jeziorkowskiej, tylko + Droga na Kurabkę. To co się dzie­
jeden gospodarz zebrał około 30 lwrcy, je w Bielawach niczym jest wobec drogi 
reszta ilości znacznie mniejsze; to też, na Kurabkę. W przeszłym tygodniu na 
<chcąc uniknąć pośrednictwa żydowskiego, drodze tej przewróciło się 9 wozów z ey­
pragną za pomocą prasy poinformować korją, a jeden wóz wleciał aż na ląkę 
się, gdzie można by nabyć większe part je o kilka sążni. Słyszeliśmy, że właściciel 
wagonowe kartofli. Swego czasu Centr. suszarni chciał W pewnej części przyczy­
Tow, Roln. ogłosi/o, że będzie chętnie nić się do budowy drogi, lecz radni mó­
pośredniczyć w tego rodzaju tranzakcjach, Wili, że są pilniejsze sprawy, i droga co­
rlobrze by Więc bylo, aby ŁOWickie To- raz bardziej jest nie do przebycia, konie 
warzystwo skomunikowało się z centralą tarnią nogi, wozy pękają i wywracają się 
i, o ile ta pOSiada oferty sprzedaży, zako- i dzieje się to wszystko w mieście mają­
munikowało interesowanym za pośredni· cym się odradzać' przemysłowo i ekono­
dwem "ŁoWiczanina" szczegółowe warun- l1licznie, w którym budują się nowe fabry­
id, głównie zaś co do ceny korca loco ki, na co się to przyda, gdy przetworów 
~tacja ŁOWicz. Przed paru laty, podczas tych fabryk wywozić nie będzie można. 
-takiej że klęski, Księżacy sami sprowadzali -+- Z sądów. W Kutnie w tygodniu za­
part je kartofli przeważnie z Wołynia, przy- przeszłym sądzona była osobliwa sprawa. 
czym W organizacji wyróżnił się gospo- Oskarźono mianOWicie kilka mieszkanek 
<larz wsi Złaków Kośc. Hipolit Kaźmier- osady Sanniki, pow. Gostyńskiego, jako= 
czak. W tym roku klęska objęła daleko by należały do nielegalnego stowarzyszenia. 
Większy obszar, znałeźć przeto źródło Kobiety te-Agnieszka Kaźmierczyków­
kupna będzie trudniej i trzeba będzie na, Pranciszka Bartnicka, Marjanna Ka­
chyba sięgnąć W głąb Rosji, posiadającej pusta, Rozalia Cheberówna, Marjanna 
klimat kontynentalny, gdyż ościenne pro- Olczakówna, Aleksandra Piórkowska i Mi­
wincje jak Wołyń, Litwa, z natury posia- chalina Grzynkiewiczówna zajmowały 
dające nadmiar wilgoci, jeszcze więcej wspólne mieszkat11e w domu julianny 
ucierpiały od Królestwa. Dobrzeby przy Cieszkowskiej. Jako dowody winy wska­
tym było, aby narazie powstrzymać się zano, że w mieszkaniu oskarżonych znale­
.od zakupna drobnemi partjami detalicznie ziono: wspólną modlitewnię, w której by­
kartofli, aż zbiory ich będą ukończone ly obrazy ŚWiętych, krzyż, posąg Matki 
i sytuacja się wyklaruje. B. Boskiej na stole, pokrytym białym obru-

+ Jeszcze o seminarjum nauczycielskie. sem, ławki dla modlących się i przy wej­
NaWiązując myśl do projektu otWarcia se- ściu, na ścianie, kropielnicę; w drugim 
minarjum nauczycielskiego W ŁOWiczu, za- pokoju były trzy warstaty tkackie i stół 
znaczyć trzeba, że najWiększy procent introligatorski. 
-wychowańców W takich że zaldadach w Przy rewizji znaleziono 8 książek 
Łęczycy i Siennicy stanOWią mieszkańcy treści religijnej. 
nasiego pOWiatu, nie mÓWiąc o Skempem. Oskarżone zaprzeczyły zarzutowi ja­
JędrzejoWie, Soku i in., gdzie odsetek koby należały do jakiegoś stowarzyszenia, 
też jest spory. Otwarcie Więc wspomnia- gdyż mieszkaly u Chaberówny, jako ro­
nego seminarjum W naszym grodzie było- botnice i pomagały jej w tkactwie. 
by dobrodziejstwem dla calego Księstwa. Podczas śledztwa sądowego ks. Mo­
W dodatku po wprowadzeniu powszech- carski zeznał, że nie Wie, czy oskarżone 
nego nauczania ilość szkół w powiecie są tercjankami, jak je sąsiedzi nazywali; 
poWiększy się do 200, kadry przeto nau- W każdym domu katolickim szczególniej 
czycielskie byłyby zasilane kandy- we wsiach, są ściany, zawieszone obra· 
ilatami miejscowemi, którzy jako urodzeni, zami, bywają też kropielnice, oraz posągi 
wychowani i kszttilceni na miejscu, więcej Matki Boskiej, stojące na komodzie lub 
mogliby zrobić dla wychowania dzieci na stole; klęczniki są również zjawiskiem 
j społeczeństwa, niż przybysze. B. pospolitym, zwłaszcza tam, gdzie miesz-

kają kobiety starsze, którym ciężko jest + Łowicka gorzelnia i rektyfikacja. Bu- klęczeć; tercjarzy jest Wielu wśród kato­
,dowa gorzelni postępuje bardzo szybko. lików, są całe rodziny tercjarskie; pod­
Będzie to gmach poważny i imponujący czas misji, uznanych prz~z rząd w latach 
.swym ogromem. Obecnie wykończają 1907-1908 00. Franciszkanie w koście­
się ściany wewnętrzne i przystąpiono już le św. Ducha w Łowiczu rozdawali bre­
do montowania niektórych aparatów i ko· wiarze tercjarskie. 
tłów. Wielki kocioł sprowadzono z Anglji, Po ukończeniu śledztwa prokurator 
reszta maszyn i aparatów pochodzą z kra- żądal ukarania oskarżonych. 
jowych fabryk. Również ukończono bu- Obrońca oskarżonych, ad. przys. Trej· 
dowę wielkiego komina. Każda wybudo- dosiewicz, zaznaczył, że podejrzenie wladz 
wana fabryka przyczynia się do rozwoju powstało jedynie w skutek większej reli­
miasta i pociąga inne-pośrednio lub bez- gijności oskarżonych, właściwej czlonkom 
pośrednio ZWiązane z jej produkcją; przy- bractw; bractwa religijne istnieją W Króle­
klasnąć przeto należy nowej placówce stwie od wieków zupełnie legalnie. 
.stworzonej na naszym terenie. Roboty Sąd wydal wyrok unieWinniający. 
prowadzą się pod kierunkiem biura bu- . 
dowlanego p. Karola Maciejki i pod tech- + Znowu trychiny w Łowiczu. W rzeź­
nicznym nadzorem studenta politechniki ni miejskiej wykryto znowu trychiny. Wieprz 
lwowskiej p. Mieczysława Rothste)·na. porażony trychinami zastal spalony. już 

to poraz trzeci w stosblnkowo krótkim 
+ Drogi w Bielawach. Zewsząd do- czasie ujawniono mięso zatrute trychinami, 

. chodzą nas skargi, że na Bielawskim lecz najściślejsze badania nie zapobiegną 
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złemu, w obec potajemnego nieraz bicia 
Wieprzy po domach. 

+ Samochód i owce. Wczoraj po po­
łudniu obywatel z Kutnowskiego p. 'K. 
obaWiając się ze względu na częste ka­
tastrowy-jechać koleją do domu - wyna­
jął samochód. Wyjechawszy na szosę, 
p. K. doskonale umiejący prowadzić sa­
mochód, zapragnął pokazać szoferowi 
jak się jechać pOWinno. Na 5 wiorście 
przed Łowiczem samochód napotkał owce 
powracające z pola. Pan K. pragnąc ura­
tować życie nieWinnych OWiec, skręcit 
nagle samochodem a natrafiwszy na 
drzewo, zostal odrzucony o kIlka sążni 
wstecz, gdzie znów umieszczono drzewo. 
Skutki takiego umieszczania drzew przy 
szosie były fatalne dla samochodu, z któ­
rego zostaly zaledWie szczątki - p. K. 
i szofer na szczęście wyszli cało - poza­
tym 2 owce z szybkością 70 kilometrów 
na godzinę zostaly przeniesione do wie­
czności. Przy pomocy okolicznych wlo­
ścian resztki samochodu umieszczono na 
owej tak często zrzucanej przez nie do 
rowu, furce chłopskiej i z Wielką troskli­
wością przeWieziono na stację Dr. Żel. 
A Judek nasz, jakkolWiek nie jest mści­
wy - dogadywał jednak "nosił wilk, nosił 
razy kilka, nadeszła pora ponieśli i wilka". 

+ Odczyt w Resursie Rzemieślniczej. 
W nadchodzącą niedzielę t. j. 2 listopa­
da o godzinie 8 wieczorem, w lokalu Re­
sursy Rzemieślniczej, Ks. D-r. Henryk 
HiIchen wygłosi odczyt na temat: "Kobie­
ta w życiu ekonomicznym". 

+ Wycieczka na wystawę "Ciepła, ru­
chu i ŚWiatła". Zarząd Resursy Rzemieśl­
niczej urządza w następną niedzielę dnia 
9 listopada zbiorową jednodniową wy­
cieczkę do Warszawy na wystawę. Wy­
jazd z Łowicza nastąpi pociągiem Wie­
deńskim o godzinie 4-ej rano. Zapisywać 
się można W Resursie od godziny 8-ej 
wieczorem, lub W kSięgarni K. Ry­
backiego. Lista będzie zamknięta w śro­
dę Wieczorem. 

+ Licytacja magazynów. Magistrat m. 
ŁOWicza zaWiadamia, że w dniu 12 listo­
pada nowego stylu o godz. 12 w południe 
odbędzie się w tymże magistracie glośna 
in plus licytacja na sprzedaż 3 magazy­
nów (skladów) drewnianych na rozbiór­
kę każdego oddzielnie, znajdujących się 
na pierwszej wiorście szosy rządowej pro­
wadzącej z Łowicza do Łodzi. Pierwsze­
go za gimnazjum żeńskim, drugiego z le­
wej strony tegoż gimnazjum, zbudowane­
go równolegle do szosy i trzeciego za 
zabudowaniami stacji chorób ocznych, od 
sumy szacunkowej rb. 2350. 

Osoby pragnące przyjąć udział W licy­
tacji obOWiązane są przy zapieczętowanej 
deklaracji złożyć kWit kasy miejskiej 10-
Wickiej na wniesione Vadium w sumie 1/ 10 

części sumy szacunkowej, t. j. rb. 235 . 
Utrzymujący się przy licytacji, obOWiązany 
w dniu licytacji wpłacić calkowitą zade­
klarowaną za magazyny sumę. Warunki 
mogą być rozpatrywane w magistracie 
W godzinach biurowych. 

+ Nowa katastrofa kolejowa. Na sta­
cji Warszawa-Kowelska nastąpiło zderze­
nie pociągów powodujące 42 ofiary: z tych 
5 osób zabitych, 22 ciężko rannych i 15 
lżej. Tak częste wypadki zaczynają po­
ważnie trwożyć ludność i wywołują obawę 
jazdy kolejami. 

+ Kalendarz Kółek rolniczych na rok 
1914 wyszedł z druku i jest do nabycia 
W Biurze wydziału kółek rolniczych i w na· 
szej księgarni. Szczegó lowe streszcze­
nie damy w następnym numerze. 
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+ "Świata" M 43 zawiera interesujący 
artykut Bolesława Lutomskiego "Prze­
obrażenie demokracji".- "Malarze Polscy 
w Berlinie" przez A. N. "Wysepka Or­
mijańska w Polsce" Jerzego Bandrowskip.­
go. "Zapomniany poeta" Gust. CzekaI­
skiego i oprócz wielu innych, bardzo 
szczegółowy opis połączenia dwuch oce­
anów przez kanat Panamski, z wieloma 
ilustracjami. Jest to jedyne Polskie ilu­
strowane pismo, które idzie równolegle 
z życiem i potraf~ zawsze zainteresować 
czytelnika odzwierciadlaniem bieżącej chwi­
li. Prowincja szczególną sympatją otacza 
to pismo za jego żywotność, treść bogatą 
i wszechstronne oświetlanie życia. 

+ "Głos narodu". Wyszedł pierwszy 
n umer ilustrowanego tygodnika społeczno­
li tel ackiego p. t. "Głos narodu". Na wstę­
pie redakcja zaznacza, że zadaniem 
pisma będzie wszystkie kwest je żywotne 
tral<tować otwarcie i bez ogródek z u­
względnieniem w pierwszym rzędzie inte­
resów i potrzeb nasze~o spoleczeństwa; 
rozbudzać w nim ducha wytrwałości i so­
lidaryzmu, oraz w miarę możności przed­
stawiać środki samoobrony przeciw wy­
zyslwWi w różnorodnych dziedzinach. 
Z wraca się więc redakcja do wszystkich, 
I,tórzy hołdują haslu: "trwać i wytrwać" 
aby poparli jej usi/owania. Jako redaktor 
i wydawca podpisuje St. Granke. Calość 
wydawnictwa sympatycznie się przedsta­
wia i treść jest nadzwyczaj urozmaicona, 
między innemi znajdują się: "Honor na­
rodu" Brol1isława Korwina. -"W setną 
rocznicę" H. Piątkowsliiego. -- "Ostatnie 
tchnienie" Orwicza .-"Głos narodu" Winc. 
Kosialdewicza. - "Pamiętniki" Włodz. 
Trąmpczyńsldego.-"Tajemnice handlu ży­
dowskiego" Grzmislaw Weredycki.-"Czuj 
duch" Colonna i Wiele innyell. 

+ Weterynarza Gospodarskiego wyszedł 
.M 10 za październik i zawiera: "Uwagi 
o ŻyWieniu i pojeniU. WadliWOŚĆ kopyt. 
Leczenie kolki. Srodek na ochwat. Urzą­
dzanie żlobów. Usuwanie narości. Za­
tarcie pęciny. Sposób na uspokojenie 
kOili. Leczenie tężca. Potrzeba ruchu 
dla buhaja. Zapieczenie ksiątki. O wzdę­
ciu. Zakaźne poronienia. Fibrolizina przy 
zgubieniu pęciny. Marchew dla byd/a. 
Wady mleka. O klaczach do poluycia. 
Apteczka weterynaryjna. Hodowla w gub. 
Wileńskiej. Na szczury. Środki wete­
rynaryjne. Kalendarzyk hodowlany. Od­
pOWiedzi Redakcji i Administracji. 

PODZIĘKOW ANIE. 

Z okazji święta Patronów naszych św. Kryspy 
i Kryspinjana, składamy w imit!niu cechu szewc­
kiego serdeczne podziękowanie Czcigodnemu Ks . 
Kanonikowi Janowi Niemirze za uświetnienie uro­
czystego nabo:eństwa, Jks. M. Cichockiemu za 
wzniośle wypowiedziane słowo Boże, Jks. D-rowi 
Hilche-nowi za udział w uroczystości, ja~ również 
chórowi śpiewaczemu za pięknie wykonane pienia 
religijne. 

Starszy Jall KaN,Iski. 
Podstarszy Marcin Matuszewski. 

789. 

o F I ARY. 

Helena Sawicka dla wdowy po robotniku rb. 1. 
Zamiast wieńca na trumnę ś, p Joanny Koma­

rowej od G. rb, 3 na książki dla niezomożnych 

uczennic szkoły polskiej i rb. 2 na karawan przy 
szpitalu S-go Tadeusza. 

Od Hyżyńskich, zamiast wieńca rb. 1 na ka­
rawan przy szpitalu S-go Tadeusza i na Naza­
ret kop. 50. 

Ł O W I C Z A N I N. 

Skrzynka do listów. 

Szanowlly Panie Redaktorze! 
Będąc w tych dniach w ŁOWiczu, prze­

konałam się, że w żadnym ze sklepów 
z materjałami piśmiennemi nie trzymają 
~talek wyrabianych w polskich fabrykach. 
Ze żydowskie firmy bojkotują polskie stal­
ki, temu się nie dZiWię, ale dlaczego na­
sze to robią, tego nie mogę zrozumieć. 
Przekonalam się, że stalki polskiego wy­
robu znane pod firmą "Wasilewski" nic 
a nic nie są gorsze od rosyjskich, cho­
ciaż są od nich sporo tańsze, nie ustępu­
ją też pod względem trwałości i angiel­
skim stalkom, za to bezporównania są od 
nich tańsze. Od kilku lat już zaopatruję 
swą szkołę w polskie stalki i zachwyconą 
jestem trwaiością i taniością ich. W tym 
roku jednak nie będąc w Warszawie, 
zmuszona bylam zaopatrzyć się W nie w 
LoWiczu. Musiałam wybierać mi-:- r1 zy an­
gielskiemi i rosyjskiemi. WybL,dm te 
ostatnie i cóz się okazało? Firma rosyj­
ska, ale przytym warszawska, to znaczy, 
że w gruncie rzeczy żydowska. Nie do­
myśliłam się tego Jednak na razie W skle­
pie, bo stalki zaimponowały mi doskona­
Iym gatunkiem stali i ełegancją opalwwa­
nia. W domu dopiero oglądam dobrze 
i widzę, że stalki są stanowczo angielskie, 
na każdej jest wyryta firma londyńska, 
ale cóż kiedy niestety są to stare już 
używane stall<i, tylko oczyszczone, żeby 
robiły wrażenie nowych. Na pudelliU jest 
odezwa do publiczności, że sto miljonów 
roezr ,ie takich stalek rozsyla po Króle. 
stwie Rosyjski skład stalek \V Warszawie. 
Co za potworne oszukiWaJlstwo. Czyby 
Sz. Redaktor nie chciał pomieścić mego 
listu dla ostrzeżenia dzieci, które w ten 
sposób masami są oszukiwal~e. 

Prem-lf'łleratorka. 

Tydzień Żyehliński. 
Z marzeń feljetonisty. Już i złota jesień 

w pełni, Słońce, to dawno niepol{azujące 
się słollce, rzuca swe zbawienne promie­
nie na l1latusię ziemię i grzeje ją jeszcze. 
Rolnił< spogląda w górę i pociesza się, 
że wszystko znowu będzie rosio... I ja 
podziWiam wyjątkowo piękny październik 
ze swej kawalerskiej facyjatki, i dziękuję 
Bogu za te nieobliczone dary dła naszej 
ukochanej Polski. 

Atoli na zegarze bije powoli piąta po 
południu. Patrzę w swe male okienko. 
Sioneczko już Widocznie dawno zaszło, 
bo noc zapada; aż w kOJlcU i objęła 
w swe panowanie nie tylko nasz ukocha­
ny Żychlin, ale i jego łudną okolicę i ca­
ły kraj. Zjadłem wieczerzę, poczytatem 
tak do godziny 7-ej i wyszedłem trochę 
na miasto ... 

A że miesiąca na niebie nie widać, 
Więc i ciemność wszędzie. Chwała Bogu, 
że znam dobrze I~(lżcty dołek, dót, jamę, 
kanał, jaskinię w Zychlinie, więc szczęśli­
wie doszedłem do budynku remizy stra­
żackiej. A szedlem, prawie biegłem do 
niej, z nadzieją, że może tu znajdę jakąś 
uczciWą rozrywkę, towarzystwo, pogadan­
kę o czymś i t. d. Tymczasem, jakle 
byłem zdziwiony, gdy ujrzałem i tu ciem­
ność, ciszę... Zacząlem w duchu przekli­
nać, zlorzeczyć, bo jaldo,. miasto, które 
liczy do 7000 mieszkallców, w !{tórym 
znajduje się sporo inteligiencji, nawet nie 
jest w stanie zorgalJizować sttalego teatru 
amatorsl(iego, odczytów, pogadanek, kur­
sów wieczorowych dla doroslych analfa­
betów. Sala, mieszcząca dr' 200 osób, 
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świeci już przeszlo 2 miesiące pustkami. 
Orkiestra niema komu przygrywać. A za 
to od czasu do czasu zjaWiają się żydzi 
i grają w żargonie dla swych pobratym­
ców narodowe utwory żydowskie. Goje 
tymczasem śpią... A czyżby nie można 
było pomyśleć o wzorowym teatrze ama­
torskim, o popularnych odczytach naul~o­
wych dla proletarjatJl? Zapytuję, co w Zy­
chlinie można robić wieczorem przez 4 
godziny, gdy nie zorganizujemy tych nie­
zbędnych Instytucji? OdpOWiedź jedna: 
siedzieć w karczmie i popijać wódkę od 
cza.su do czasu, bo prócz licznych karczm t 

w Zychlinie podczas w0lnego czasu inne 
pożyteczne illstytucje nie prosperują! 

Wieści z Gombina. Pomalu życie spo­
łeczno-kulturalne i tu zaczyna się rozwi­
jać. Gombin jest oddalony od kolei o 4 
mile. W mieście 3' 4 ludności stanOWią ży­
dzi. Dopiero od niedawna, zawdzięczając 
działalności miejscowego proboszcza, ks. 
prałata Matulanisa i dr. Grzybowskiego, 
zorganizowano teatr amatorski, który ode­
grał już kijka ladnych sztuk. Straż ognio­
wa ró\Vnież coraz lepiej się rOZWija. Tyl­
ko okolica Gumbina, a zwłaszcza kolo 
Wisly polożona, śpi, nie wykazując wcale 
żadnej społecznej działalności. A przecie 
wlościanie tutejsi zamożni, Więc i oświata 
pov,'inna rozwijać się Więcej, jak W innych 
miejscowościach kraju. Bardzo malo tu 
jest takich wiosek, w którychby prospe­
rowały ochronki, sklepy spółkowe, kółka 
rolnicze i t. d. Nawet majątki ziemskie 
uchylają się od utrzymywania ochron. 

Urodzaje w tym roku w tutejszych stro­
nach średnie. Najgorzej przedstaWia się 
dział okeJpowizny. Buraki cukrowe gdzie 
niegdzie zupełnie się nie urodziły A wszę­
dzie bodaj wydajność z morgi nie prze­
wyższa 50 korcy. Kartofle również wy­
pad/y niezadawalniająco. Już cena korca 
kartofli wynosi tu przeszło 2 ruble, a co 
będzie za 3 miesiące? Liczni obywatele 
ziemscy, wlościanie uskarżają się na wy­
jątkowo nizkie, mimo nieurodzaju, ceny 
zboża. Należy to tlómaczyć tym, że 
obecnie dużo zboża napły\\la do naszego 
kraju z południOWej Rosji. 

Budowa kościoła w Gombinie postę­
puje powoli z braku cegly. Obecnie 
w Gombinie płacą za 1000 cegly 25 rubli 
i nawet za tę cenę nie można jej nigdzie 
dostać. Budownictwo rówllież z tego po-­
wodu jest s/abo rOZWinięte. 

Kontynges cukru. Na kampanję cukro­
wniczą 1913119 rada ministr0w określiła 
kwantum cukru na rynek wewnętrzny na 
85 miljol1ów pudów, na zapas 80 mil. pu­
dów. Cenę do Nowego Roku ustalono 
na 4 ruble za pud, po Nowym roku na 
4 rb. lOk. 

Dostawa masła. W miesiącu sierpniu 
stacje Ziem. Towarzystwa Mleczarskiego 
otrzymały masła: Warszawa 116,392 i pól f., 
Łódź 51,768 f., Sosnowiec 25,310 f., Lu­
blin 9,392 i pół f. razem 202,863 f., czyli 
w porównaniu z poprzednim miesiącem 
dostawa zmniejszyła się o 79,700 f. a po­
nieważ jednocześnie z letnisk zapotrzebo­
wanie się zWiększylo, więc ceny W koń­
cu miesiąca się podniosły. 

Reforma drobnego kredytu. Ministerjum 
finansów opracowuje teraz projekt prawo­
dawczy, mający na celu udostępnienie 
szerokim masom ludności Wiejskiej, towa­
rzystwom rolniczym, kooperatywom i t. p. 
kredytu zarówno państwowego, jak też 
spolecznego i prywatnego. 

Tow. asekuracyjne przeciwko okradaniu 
kas. W obaWie przed rabunkami kas to­
warzystw pożyczkowo· oszczędnościowych, 
co zdarzyło się już w paru miejscowo--
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śCiach, towarzystwa proWincjonalne wy­
jednały pozwolenie lIa utrzymywanie bro­
ni i zWiększyly nadzór, ale sposób ten 
niezabezpiecza dostatecznie strat towa­
rzystw. Z tego powodu poruszono pro­
jekt utworzenia oddzielnego towarzystwa 
asekuracji strat od rozbicia kas. Do tej 
pory w państwie tylko jedno towarzystwo 
przyjmuje asekurację kas, ale warunki 
jego są dosyć uciążliwe. 

Pobór do wojska w bieżącym roku 
-z powiatu Kutnowskiego jest wyjątkowo 
liczny. Liczba popisowych żydów przekra­
-eza 1000 osób. Prawdopodobnie nawet 
i 3-cia kategorja ulgowych w bieżącym 
roku będzie zwolniona od powinności 
-wojskowej . 

Handel zbożem. Ostatnio i w naszym 
~rodzie zaczęto myśleć o handlu zbożem 
przez swoich. Już dziś kilku tutejszych 
obywateli wprowadziło to w czyn i po-
1I11yślnie prowadzą rozpoczęte dzieło z po­
:żytkiem dla ogółu. 

Kampanje w cukrowniach już praWie 
'Wszędzie rozpoczęły się i potrwają prócz 
cukrOWni Dobrzelin, około 6 tygodni. 
W tym czasie daje się zauważyć brak 
robotnika, który znajduje chwilowe zaję­
de w cukrowniach. 

Rozwój Żychlina . Kto stale obserwuje 
życie roz"Y0jowe naszego miasta, ten za u­
'\Vaży, iż Zychlin W ostatnich czasach co­
raz więcej poWiększa się całą siecią 110-
wych murowanych domków. W ostatnich 
.czasach w stronie Oporowa, Suserza, 
Skrzeszew, Pniewa, Zarembowa, Buszko­
wa przybyło około 200 takich doml<óvJ. 
Jednocześnie z tym cena ziemi podsko­
czyła znacznie w górę, dziś już prawie 
wszędzie liczą za morgę ziemi 500 rubli. 
Również i przemysi, oraz rzemiosła, hall­
dei swojski rOZWijają się coraz lepiej. 
Powstaly młyny parowe w Jastrzębi 
i w Pniewie. Obecnie nos7.ą się z myślą 
założenia je~zcze I~ilku drobniejszych fa­
bryczek Rozwój Zych lina jeszczeby się 
-Więcej pOWiększył, gdyby nareszcie posta­
ran9 Się o rejenta i Tow. Wz. Kredytu 
w Zychlinie. 

Wieści z Opol'owa. "Cudze chwalicie. 
swego nie z1lacie, sarni nie Wiecie, co 
posiadacie", to przysłowie w zupełności 
można zastosować do tych naszych tury· 
stóV)" którzy szukają nieznanych wnlżell, 
aż hen po zagranicami, a tymczasem do­
brze nie znają swojej ojczyzny. Do jed­
nych z ładniejszych miejscowości naszego 
kraju należy gminna wioska Oporów, po­
łożona W Kutnowskim pOWiecie. Należy 
ona w znacznej części wraz z przyległe­
mi folwarkami do hrabiny Orsetti. Prze­
dewszystkim na najwyższą uwagę zasłu­
guje tutaj wspanialy, majestatyczny park, 
jakiego nie posiada praWie żaden Większy 
majątek ziemski W Kutnowskim. W par­
ku znajdują się wspaniale stawy, palac, 
przepif'kne prastare różnego gatunku 
drzewa. Cały park, mający w obwodzie 
do 3 Wiorst, okrążony jest sztachetą że­
lazną i posiada kilka gustownych bram 
wjazdowych. Przy dworze dzięki p. hra­
binie Orsetti prosperuje Wzorowa ochrona 
gdzie .znajduje wychowanie kilkadziesiąt 
młodej dziatwy. Administratorem dóbr 
jest p. Wojciechowsl<i. W samej wiosce 
znaiduje się ładny kościół parafijalny, 
urząd gminny i dwuklC:lsowa szkol a gmin­
na początkowa. Oprócz powyższego, 
Oporów pOSiada cukrownię Tomczyn, która 
należy do Warsz. Tow. Fabryk cukru. 
Dyl ektore11l cukrOwni jest p. N8pieralski. 
Przy fabryce dla dzieci funkcjonuje szko­
ła fabrycz1la. Fabryka produkuje 160,000 
pudów mączki cukrowej i podczas kam­
panji daje zajęcie ~koło 200 robotnikom. 

Ł O W I C Z A N I N. 

Powszechne nauczanie w Gostyńskim. 
Masowe uchwaly za wprowadzeniem sieci 
szkolnej w Płockim znalazły silny od­
dźwięk i w ziemi Gostyt'Jskiej, jako naj­
blii:ej polożonej siostrzycy. W ostatnich 
czasach, w niektórych wioskach gminnych 
zawdzięczając niezmordowanej działalno­
ści w tym kierunku panów wójtów i pisa­
rzy gminnych, odbyły się liczne zebrania 
gminne w celu wprowadzenia powszech­
nego nauczania. Nasi bracia w siermię­
dze na wódkę, której w ziemi Kutnow­
skiej i Gostyt'Jskiej wypija się za 600.GOO 
rubli pieniądze mają, a na szkoły broń 
Boże, bo to zbyteczny wydatek! I ńic 
dziwnego, gdy powiemy, że w ziemi Go­
styńskiej jest 85% analfabetów, zaledwie 
1/4 część dzieci, tych przyszłych synów 
Polski, znajduje Wiedzę w nielicznych 
szkołach gminnych, fabrycznych i obywa­
telskich! I odbyły się zebrania gminne. 
Uchwalono dotychczas wybudować w róż ­
nych m i ejscowościach pOWiatu Gostyń­
skiego 28 szkół ludowych. Ale zastrze­
żono jednakże, że nauczycielami w szko­
lach mogą być Jedynie Polacy. Nasza 
inteligiencja i arystolrracja rodowa w ze­
braniach gminnych nie uczestniczyła. 

Jednakże mimo tylu kulturalnych czyn­
ników, lud tutejszy coraz więcej pije wód­
ki, mało chętnych jest do zakładąmia 
szkół, czytania gazet i książek. Zyje 
w ogólnej niezgodzie, każdy sam dla sie­
bie. Hasło "swój do swego" też tu znaj­
duje się zaledWie w zaraniu swego roz­
woju. Rodzice sąsiednich Wiosek mało 
zwracają uwagi na swe młodociane dziat­
ki, które z powodu braku szkól nie zdo­
bywają praWie żadnej chociaż elementar­
nej oświaty. W gminie jest przeszło 60 'J; 
analfabetów. Spraw sądowych też bywa 
dużo, Miejscowa inteligiencja pOWinna 
na to zwrócić większą uwagę· 

Pogoda. Od kilkunastu dni mamy 
przepiękną jesienną rogodę, co dodatnio 
wplyl).,a na zasiewy, które już w tym ro· 
ku rolnicy w tutejszych stronach uważali 
za przepadle. 

Co stychać w Śleszynie. Wioska para­
fjalna Sleszyn położona. jest zaledWie 
w oddaleniu 8 wiorst od Zych lina. Sama 
Wioska nie jest zbyt duża, zato znajduje 
się tu majątek ziemski tejż€ nazwy, wła­
sność p. Froelicha. Otóż przedewszy­
stkim majątek ten posiada ładną gorzel­
nię, która produlwje 20,000 Wiader spiry­
tusu. Koło pałacu znajduje się bardzo 
ładny park, a. w dali widać w ogrodzie 
piękny, gustowny kościól. Zawdzięczając 
p. Froelichowi, prosperuje tutaj wzorowa 
ochronka dla dzieci służby folwarcznej, 
znajduje się sklep spóldzielczy - spożyw­
cZV, a ostatnio powstał zamiar zorganizo­
wania wzorowego kółka rolniczego. Oko­
lica tutejsza jest dosyć malownicza i zie­
mia urodzajna. W bieżącym roku jest 
nieurodzaj na okopowiznę. 

Wieści z Janowa. Janów przed kilku 
laty byl folwarkiem i został rozparcelowa­
ny. Większą część nabywców rozparce­
lowanego folwarku stanOWią księżacy, 
którzy powznosili tu caly szereg muro­
wanych domków i którzy dalej zachowują 
swój piękny tradycyjny strój łOWicki. Ra­
duje. się dusza, kiedy na jarmarkach 
w Zychlinie Widzi się tylu księżaków 
w barwnych swych strojach ludowych. 

Hodowla bydła w gub. Lubelskiej. Dla 
przykladu podajemy poniżej dane o ho­
dowli bydła w gubernji lubelskiej. Otóż 
hodowla stoi bardzo wysoko i przezna­
czona jest na rynki rosyjskie. W roku 
bieżącym w gub. lubelskiej znajdowalo się 
214,077 koni, 7533 woly, 270,602 krowy, 
50,080 cieląt, 117,113 OWiec, 139,277 ŚWiń, 
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830 !<óz. NajWięcej koni w pow. hrubie­
szoWskim (27,700) i zamojskim (24,018), 
najmniej w lubartowskim (14,163). 

Ceza1':;'u:,z Woisz)'cki. 

C-ydzień polifycZ'lY' 

Wizyta, jaką cesarz Wilhelm II złoży! 
przyszłemu władcy Austro- Węgier, zjeż­
dżając do borów czeskich arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda na polowanie, 
ŚWiadczy, że przyjaźll dynastyczna, pomi­
mo rozbieżnych dążności politycznych 
Niemiec i Austrji, Widocznych podczas 
kryzysów balkańskich, utrzymała się w 
dalszej sile. Niewątpliwie polowanie by­
ło tylko pretekstem do spotkania się .. 
i poufnej rozmowy pomiędzy cesarzem 
Wilhelmem i arcyksięciem Franciszkiem 
Ferdynandem. Gazeta N. Fr. Presse 
z entuzjazmem podkreśla trwałość przy­
mierza z Niemcami i skarży. się jedynie 
na niechęć jaką pociaga to przymierze 
ze strony Francji i Anglji. 

W tymże samym numerze N. Fr. Pres­
se zamieści! artykuł hr. Juljusz Andrassy. 
Stojąc wiernie przy tradycjach swego oj­
ca, twórcy obecnego systemu polityki za­
granicznej monarchji habsburskiej, hr. An­
drassy pragnie jednak zbliżenia się 
Austrji do Francji, Anglii i Rosji, wywo­
dząc, że Austrja, nie dążąca do zdobycia 
kolonji, nie pOWinna mieć wrogów W 
Francji i Anglji z któremi nie sąsiaduje 
a z któremi ma przecież wspólne interesy 
w sprawie wschodniej t. j. niedopuszcze­
nia do usadowienia się nad cieśninami 
obcego Wielkiego mocarstwa, tymbardziej 
że zbliżenie się z Francją dałoby dostęp 
kapitalom francusk~lll do przedsiębiorstw 
austrjackich_ Co do stoslInków z Rosją, 
to zdaniem hr. Andrassy'ego, Rosja pro­
wadzila silną agitację polityczną wśród 
słowiat'Jskich i prawosławnych ludów 
bałkańskich celem opanowania Bosforu 
i Dardane!ów, dziś zaś nie może nawet 
marzyć o panowaniu nad cieśninami 
wskutek rozwoju samodzielności naro­
dowej na półwyspie balkaflskim. Zatargi 
więc na tym tle zginęiy już zupelnie 
i dziś stoją na przeszkodzie harmonji tyl­
ko wspom1lienia i niektóre zbyteczne 
OŚWiadczenia rządnwe a także niechęć 
pojedynczych dyplomatów rosyjskich. Wi­
dząc duże korzyści dla Austrji przez zbli­
żenie się z Rosją, Angliją i Francją, hL 
Andrassy nawołuje do odpOWiedniej akCJi. 
W kolach prasowych paryskich podjęto 
jednak nową kampanję przeciW Austrji, 
gdyż oto jak dzienniki donoszą, wysunięto 
projekt obsadzenia miast Durazzo, Walan­
ny a także innych punktów Albanji prze z 
oddziały międzynarodowe, powolując się 
na niezgodność między prOWizorycznym 
rządem Aibańskim a Essadem baszą. 
OCZyWiście Austrja i Włochy stanowczo 
się sprzeciWiają temu i żądają jaknaj­
śpieszniejszego mianowania księcia albań­
skiego i zorganizowania żandarmerji. 
Dzienniki paryskie piszą, że Austrja ma 
zamiar pod jakimkolwiekbądź pozorem 
w najbliższym czasie znowu wrogo wy­
stąpić przeciW Serbji i że Francja OŚWiad­
czyła rządowi serbskiemu iż stanowczo 
potEtpia akcję Austryi przeciw Serbji. 

Co do rokowań Turcji z Grecją, to 
ambasadorowie włoski i austryjacki w imie­
niu rządów swoich zażądali aby Turcja 
w rokowanial'h swoich z Grecją nie ustę­
powała anI na krok w sprawach, w któ­
rych dotąd nie osiągnięto porozumienia_ 
Wielki Wezyr zastal zapewniony, że oba 
mocarstwa popierać będą stanowisko 
Turcji. Takie postaWienie kwestji nie za-
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G. Konopnicki • 
l S-ka 

Wars~awa, Widok ]tli 23. Gel. 21-27. 

Wyrób mebli szkolnych. 
Specjalny skład Pomocy naukowych i okazów 

dla Szkół, Muzeów, Laboratorjów, Pracowni naukowych, pp. Instruktorów 
Rolniczych i Agronomów. 

W Ł A S N E P R A C O W N I E: 
Zoologiczna, Botaniczna, Entomologiczna, Kolekcji Mineralogicznych 

i Mikroskopowa. 797-3-1 

pOWiada wcale pomyślnego zalatwienia 
zatargu Turecko-Greckiego, zwłaszcza że 
Turcja wciąż trzyma pod bronią 300 ty­
sięcy swego najlepszego żołnierza. 

W Wiedniu zapewniono już pożyczkę 
wysokości 30 miljonów koron, która ma 
zostać wypłaconą Bułgarji. Mial tam 
przybyć delegat bułgarskiego ministerjum 
skarbu Tonczew w celu podpisania osta­
tecznej umowy. 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

projel(f praw w j)umie. W najbliż­
szej przyszłości do Dumy wniesione będą między 
innerni: nowa ustawa prasowa, przepisy o sekcia­
rzach, prawo o stowarzyszeniach i związkach; 
przepisy o higJenie mieszkań; projekt prawa 
o zmianie wniesionego do Dumy d. 26 maja 1911 r. 
projektu prawa o rozciągnięciu obowiązujących 
przepisów, dotyczących instytucji ziemskich, na 
gub, witebską, wołyńską, kijowską, mińską, mo­
hylewską i podolską; prawu o rozciągnięciu obo-

NADESŁANE. 

T-wo Handlu Herbaty 

Bazyli Perłow i S~wie 
MOSKWA . 

Kantor i Skład na Królostwo, Warszawa, Zielna 35. 
Upr·zejmie prosimy 'przekonać się, że her­
baty nasze w opakowaniu polskim są 

dziś jaktycznze najlepsze. 
Sprzedaż tylko w pierwszorzędnych Handlach 

chrześcijańskich. 
UWAGA: Reprezentacja od szere­

gu lat znajduje się w ręku polskim. 
71.i9-10-6 Przedstawiciel J. Popielecki. 

Kinematograf "E O S" 
wiąz,ujących. pr.zepisów, dotyczących, .ziemstw, W sobotę 1 i niedzielę 2 listopada 
z dnia 1, kWietnia 1901 r. na gub. wllenską, ko- b db d' d .. . . 
wieńską, grodzieńską, prawo o reformie instytucji r. . O ę ą Się prze stawienia w mIeJsco-
powiatowych w gub. chełmskiej, projekt ogólnej I wym teatrze. 
ust~wy emerytalnej w z,arządach cywilnych; pra~o Część I. Malownicze zakątki Dauphi­
o ~Iektóryc.h zarządz~nlach, w celu rOlszer~e~la ne (natura w kolorach). Omyłka życio-
dZiałalnOŚCI cukrowni; prawo o podatku oa me- (I d l ' k -
Tuchomośei w gub. H:rólestwa Polskiego. wa me o ra-"lat W wy wnanIU amery an-

skich artysto W). 

Przegląd powszechny. 
oł() Sława Liskowa. Jak szerokiego roz­

gtosu nabrała wieś Li sków pod Kaliszem 
dzięki swoim urządzeniom kulturalnym, 
dowodem jest następująca Wiadomość, po­
dana przez "Gazetę Kaliską": 

Urząd ziemski dorohokuski w gub. 
moskiewskiej zwrócił się do proboszcza 
liskowskiego ks. Blizińskiego z odezwą 
treści następującej: 

"Wobec tego, że u Pana sprawa koo­
peratywy rOZWinęła się nadzwyczaj i zwra­
ca uwagę wszystkich, jako wzór, niniej­
szym mamy zaszczyt prosić o wysłanie 
nam szczegółowego opisu oraz sprawoz­
dań wszystkich kooperatyw Iiskowskich 
z dokładnym planem domu ludowego, 
którego urządzeniem interesuje się nawet 
Departament Rolnictwa i stawia wszystkim 
jako przykład". 

Oprócz odezwy powyższej, od miej­
scowego agronoma ziemstwa dorohoku­
skiego nadszedł list z zapytaniem, czy 
proboszcz liskowski nie odmówi gościn­
ności włościanom "moskwiczom", którzy 
wybierają się specjalnie na Wiosnę roku 
1914, aby zobaczyć "wzorową wieś polsl<ą". 

Część II. Maks toreadorem (komedja 
w 2-ch aktach). 

Część III. Dziennik Pathe (aktualności 
bieżącej chWili). Oddanie miasta Skutari 
(z wojen Bałkańskich). Drogocenna laska 
(komiczne). 

W każdą sobotę I przedstawienie roz­
poczyna si~ o g. 7, II -e g. 8 1/ 2 Wieczorem, 
w każdą niedzielę odbędą się trzy przed­
stawienia: I o godzinie 51/ 2 , II o godz. 7-ej 
III o godz. 81/ 2 wieczorem. 

SKŁADY 

Materjałów Aptecznych 
i f a r b 

Prowizora farmaCji 

A. GARWACKIEGO 
w Łowiczu przy ulicy Zduńskiej obok ko­
ścioła po Pijarskiego i na Nowym Rynku 

przy ulicy Bielawskiej. 
Polecają wielki wybór perfum, wód ko­

lońskich, mydeł, pudrów i kremów zagra­
nicznych i krajowych, oraz różne środki 
lekarskie, wody mineralne, glazury i pasty 
do obUWia, pol(osfy rygsl(ie i %wyc%ajqe, 
farby, ferpe'lfy'lY i lal(iery. 41.iO. 

Al ~~~#'~ a.. 
". -~ - " . 'CI Sl--M()~ 

.SZPUIK{j KOG 
sprzedaje się 

we wszystkich sklepach 

KOMPANJI SINGER 
Sklep w Łowiczu I 

ul. Piotrkowska dom Prauze __ 
Sprzedaż części maszyn i nici. 

BROWAR 

Henryka Rejnecke 
4"===rti- w Łowiczu ~I. 

Egzystuje od 1812 r. 
Podaje do Wiadomości, że posiada na 

składzie piWO: Jasne, Pilzeńskie, Bawar­
skie i Zwyczajne, które po bardzo przy-o 
stępnych cenach zawsze dostać można 
w browarze, a przy Większym zapotrze~ 
bowaniu jako to: na wesela, zabawy i t. p. 
dostarcza na miejsca 1.i'3. 

I Potrzebny uczeń do praktyki felczerskiej 
do zakładu Józefa Kałuży w Skierniewicach. 

793-2-1 

Młyn wodny i 96 mórg ziemi w pobliżu Ło­
wicza do wydzierżawienia w każdym czasie. Wia-
domość w redakcji. 795-1-1 

owuch chłopców do nauki w oddziale 
ślusarsko-mechanicznym przyjmie Fabryka W. 
Srzednickiego i M. Tatarzyńskiego w Łowiczu. 

Pomoc cierpiącym. Nabozeństwo żałobne 
za dusze zmarłych z dodaniem modłów w chorobie, 
przy konających i o śmierć s;.cześ1iwą. Cena bro­
szurowanego egz. 60 kop. w oprawie w angielskie 
płótno rb. 1, w skórkę ze złoconym brzegiem 
rb. 1.60. Skład główny w księgarni K. Rybackiego. 

Potrzebni chłopcy do robót rzeźbiarskich, 
tokarskich i stolarskich. Dom W-go Wekstejna •. 
Starzyński. 737-8-8 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
Poszukuję fortepianu lub pianina do Folwark Mysłaków ma do sprzedania 

wynajęcia. Wiadomość ul. Podrzeczna dom Wój- ziemniaki stołowe, bardzo smaczne (szampiony). , 
W Łowiczu Kaliskim przy stacji jest do 

sprzedania plac przestrzeni 'O 110U łokci kwadra­
towych, z:datny pod budowę fabryki lub t. p. 
Wiadomość w bufecie klasy II Stacji Łódż Kaliska. 

795-3-2 

Fortepian Hoffera, średni, do sprzedania. 
Wiadomość w redakcji 788-1-1 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 

cieki ch. Strzemińska 790-1-1 Cena 2 ruble za korzec 280 funtów. 781-3-3 

Sprzedam posiadłość na prawach wło­
ściańskich - 2 domy z ogrodem owocowym i 6 
morgów ziemi ornej przy stacji kolejowej w Skier­
niewicach. Koczny dochód rb. 1,000. Wiadomość: 
Prawa Skierniewka, Józef Kałuza, lub w redakcji 
"ŁowiczaniJla". 794-2-1 

Grupa fotograficzna zjazdu strażackiego 
w Łowiczu, jest do nabycia w księgarni K. Rybac­
kieg0 po rb. 3. 

Pismo Święte Starego i Nowego testamen­
tu X. Jakóba Wójka z ilustracjami Gusta'Na Dore 
okazyjnie do sprzedania za rb. 20. 

W Drukarni K. Rybacl<iego w Łowiczu. 


